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C e n a  p r e n u m a r a ty i
IF  Lublinie bea odnoszenia: mie się c antę 1,40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie & kor,, 
rocanie 16 kor,, a odnoaeenietn miesiącenie 
lA o, kwartalnie j^ o , półrocznie 10,40, ro- 
eonie ao.be. na prowincji*. tnieaiica, a.60 hal, 
kwart, 7 j o  A, półrocante i j  k, roesnte jo  A,

C e n a  o g ło s z e ń .
W ier a e petit. Inb jego miejsce kaidorasowa 
P rzed  tekstem t  kor. ao hal., w lród tekeht 
a kor. aa tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej etr. 60 hal. W drobnych aa 
wyr as 10 h. W deiale adresowym 4 k, Zała- 
c ant ki aa 100 na prow, a k„ w miejacn 1 k.

W spnedaty ulicsntj .Zitmia Lubelska' poranna kosę tuje 6 haitrey 
___________________ popołudniowa 4 kaleree.____________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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z  W a rs z a w y
|  S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B g
I gardła, płuc, nosa i uszu g

przyjmuje od 9—11 rano i od 4—6 pp. „  
4  (mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. H

T  E  U  i  G R  KUN. 
Komunikat niemiecki.

BERLIN 6 5 (BK.) Komunikat 
urzędowy niem iecki donosi pod datę  
5.5

Zachodnia widownia wojny.
Po krwawem rozbiciu si« an­

gielskich ataków na fronda Arras, 
rozegrały się wczoraj tylko kcło 
Builecooit większe walki piechoty. 
Gęsta masy ang-tlikie, atikują e po 
obu stroniah wsi odparto, zadawszy 
Im wielkie straty. Słabsze zapędy 
kcło Lens i Fresnay nie udeły się. 
Liczba jeń ów wzrosła na 10 cLea­
rów 1 225 Anglików, zdobyto co naj­
mniej 35 karabinów maszynowych.

Na froncie Aisne trwała dalej 
walka artylarjl, w której zużyto wiel­
ką ilość amunicji. S ina ataki wy­
wiadowcza w kilku miejscach od 
parto. O posiadania .Winterbarg* 
na zachód od Craonne rozwnęły się 
walki, których jaszczw nia ukończo­
no. Między Atsne i Brlmont załama­
ły się wczoraj ataki 4 dywizji fran­
cuskich, przygotowane kilkodniowym 
wydatnym ogoiem aitylerjf. Jak wi­
dać ze zdobytych papierów, cel ata­
ku leżał k ika kilometrów poza pierw­
szą llnją. Dzlęsl stałej wytrwałości 
naszych wojsk udało się nieprzyja­
cielowi tylko w Jednym wystającym 
kącie w pierwscym rowie się ustalić. 
Na wschód cd Lcoavlla wyrtucono 
Francuzów, którzy się tsm chwilowo 
wdarli zabrawszy im 500 Jeńców I 
kilka karabinów maszynowych. Ataki 
ponowiona w godzinach wieczornych 
na południa od Aisne nie zdołały 
zmian: ć klęski. Na południe od 
Prosnas nia udały się ponowna pró 
by Francuzów podjęte kliku dywizja­
mi, by dostać w ręce nasze stano­
wiska na wyżynach. Ciężkimi stra­
tami okupili Francuzi na południowy 
wschód od Nauroy chwilowo zajęty 
Biawialkl kawałek terenu. Nasza 
Piechota odebrała w zupcłicśd  
przeclwatakiem dotychczasowa linje. 
Zabrano około 100 Jeńców.

Wczoraj utracił nieprzyjaciel 
7 samolotów i 1 balon na uwięzi. 
W  ataku lotniczym na Ostendę za­

bito i poraniono większą liczbą ludzi; 
wojskowej szkedy nie było.
Wschodnia i macedońska widów 

nia wojny.
Nic Istotnego.
Pierwszy geaertł kwatermistrz 

Ludandorff.
Na troncie zachodnim.

BERLIN 6.5. (BK.) (Biuro Wol 
ffa). Ponowna próba Anglików sta 
nowczago przełamania, w której wzię­
ła udział olbrzym a armja złożona z 
300 000 ludzi zawiodła w zupełności 
i przyniosła im tytko niezmierne 
krwawe straty.

Po gwałtownym ogniu huraga­
nowym wyruszyły pierwsze masy nie- 
przylacialskle do ataku na szeroko­
ści 30 km. od Achtville do Qzeant. 
Pierwsza masy atakujące poniosły 
przez szalony wir niemieckiego ognia 
niesłychane stnty. W plerwszem 
wśeiekhm natarciu udało się prze 
ciwnlkowl usadowić we Fresnoy i 
Reux, podczas gdy w innych iri.-J 
szach wyrzucono natychmiast prze 
ciwatsklcm nieprzyjaciela, któ y się 
wdarł do przednich rowów. Bitwa 
trwała do późnej nocy.

Wieczorem znów się rozbiła no­
wa wielka próba przełamania.

Straty angielskie nie dadzą się 
oszacować. Wsie Oppy, Roaux I Che- 
rlsy, o które zaciekle walczono, po­
zostały w naszym ręku. Ten nowy 
dzień potężnej walki dał znów zu 
pełnie zwycięstwo niemieckiej broni.

Mowa Milukowa.
PETERSBURG. 6.5 (BK.) (Pe­

ters. Aj. taiegr.) Wczoraj wieczorem 
odbyło się w pałacu Miryjskim  
wspólne posiedzenie rządu prowizo­
rycznego i wydziału wykonawczego 
rady robotników i żołnierzy, aby roz 
patrzyć najnowszą notę gabinetu, do­
tyczącą polityki zagranicznej. Pod­
czas przerwy posiedzenia wygłosił 
minister spraw zagranicznych Milu 
kow z balkonu przemówienie do tłu­
mów, w którym nadmienił:

„Skorom się dowiedział, że dziś 
rano rozwinęli manifestanci sztanda­
ry z napisem .precz z Mlukowem", 
miałem obawę nie o Milukowa, lecz 
o Rosję. Myślałem, że jaśii napis 
ten jest mniemaniem większości o- 
bywateii, to co na to powiedzą am­
basadorowie naszych sprzymierzo­
nych? Zatelegrafowaliby jaszcze dzi­
siaj do swoich rządów, że Ros|a 
zdradziła swych sprzymierzonych.

Rząd prowizoryczny nie może 
zająć tego stanowiska, Zapewniam, 
że rząd prowizoryczny i |e, jako mi­
nister spraw zagranicznych będziemy 
bronić stanowiska, na którem nikt

nie odważy się zarzucić Rosji zdra­
dy. Ros|a nigdy nie zgodzi się na 
osobny pokój. Mam nadzieję, że 
obdarzycie nas zaufaniem, które nam 
dopomoże doprowadzić Rosję do 
wolności i dobrobytu 1 (Długotrwałe 
owacje.)

M inifestacjs w Petersburgu.
PETERSBURG. 6 5 (BK.) (Pat. 

Aj. telagr.) Do późnego wieczora 
trwyły liczne manifestacjo za rządem 
prowizorycznym.

Przed pałacem rady ministrów 
wygłaszano do tłumów liczne prze­
mówienie, mlęd:y Innymi mówili 
Mi ukcw, Szingarew I Rodzianko.

M luków oświadczył, iż on, któ­
ry z Guczkowem był jednym z tych, 
którzy przygotowali rewolucję i oba­
lili Stuermera, nigdy nie będzie 
zdrajcą swego kraju i nie ustąpi ze 
swego stanowiska, chyba siłą zmu 
szony

Rodzianko wzywał lud, by pro­
wadzić wojną aż do zwycięskiego 
ukończenia.

Przemówienia przyjęto z uzna­
niem. Popcłudniu odbyła rada 
przedstawicieli robotników i żołnie­
rzy posieazenie, jednakowoż nie 
przyszło do żadse] uchwały. Obec­
nie zdaje się istnieć tendencja, by 
utworzyć gabinet koalicyjny.

Pierwszy maja
w Odessie.

AMSTERDAM 6.5 (B. K ) Do 
„Times** donoszą z Odessy Dnia 1.5 
odbyła się w Odessie olbrzymia 
demonstrancja uliczna, w której wzię­
ło udział conajmnie] 150.000 osób. 
Także i władze wzięły udzkł w $tej 
demonstracji. Na sztandarach wid­
niały napisy: „Chcemy demokratycz­
nej republiki I pokoju światowego**. 
Dajcie nam ziemię I dzień ośmio­
godzinny?

Zmiana w konstytucji 
Rzeszy.

BERLIN, 6 5. Konrisia konsty­
tucyjna parlamentu przyjęła przeciw­
ko 4 głosom konserwatystów wnio­
sek wspólny centrum, narodowych 
liberałów, postępowców, według któ­
rego artykułu 17-go punkt 2 gi kon­
stytucji Rzeszy ma być zmieniony w 
następujący sposób:

Zarządzenia i postanowienia ce­
sarskie wydawane będą w imieniu 
Rzeszy i potrzebna będzie dla Ich 
ważności kontr asygnacja kanciarza 
Rzeszy, albo jego zastępcy, którzy, 
w tan sposób przyjmują na slabie 
odpow i (dzielność za nie przed par­
lamentem.

Cele wojenne Niemiec.
BERLIN, 6.5. Parlament nie 

miemleckl. Na ostatnim posiedzeniu 
po załatwianiu drobnych spraw przy­
szła kele] na dwie interpelacje w 
sprawie celów wojennych.

Sekretarz stanu dr. Helfferleh 
oświadcza.

„Kanclerz Rzeszy gotów jest do 
dania odpowiedzi na rtezzone inter­
pelacje w ciągu terminu przewidzia­
nego paragrafem 31 regulaminu, po 
wspólnym porozumień u z prezyden­
tem parlamentu. W ten sposób 
mniema, że na dziś Interpelacje po­
wyższe są |uż załatwione”.

Izba przechodzi do obrad nad 
drugim czytaniem etatu państwo­
wych kolei żelaznych.

Pokój oddzielny
z Austrja?

BERLIN* 6 5 Dzisiejsze pisma 
poranne donoszą, że wiadomość je­
dnego z dzienników angielskich, ja­
koby koalicja nie miała nic przeciw 
temu, aby Rosja zawarła pókój od­
dzielny z Austro Węgrami, wywołała 
we Włoszech żywe zaniepokojenie, 
istnieje bowiem obawa, że takie po­
rozumienie wyjść może na nieko­
rzyść Włoch i ich celów wojennych.

Internowanie b. cesar­
stwa w Petersburgu.

WIEDEŃ 6 5 Z Lugano dono­
szą do Naue Freje Pressa: Według 
ajencji Stefaniago, delegaci drugiej 
armjl zarządali przewiezienia b. ce­
sarza do Petersburga i osadzenia go 
tam w twierdzy Petropawlowsklaj, 
ponieważ ujawniono próby przeciąg­
nięcia żołnierzy, strzegących rodziny 
cesarskie| w Carskim Siole, na stro­
nę przeciwrawelucji. W sprawie tej 
rada robotników i żołnierzy wysłała 
do Carskiego Sioła komisję śledczą. 
Skutkiem tego śledztwa będzie za­
pewne wysłanie b. cesarza do Pe­
tersburga.

Wszcchrosyjski zjazd 
dziennikarzy.

BERLIN 6 5. — Wszechrosy|ski 
zjazd dziennikarzy został już w zasa­
dzie uchwalony i odbędzie się w Pio- 
trogrodzie. Rząd wydelegował już na 
zjazd swych przedstawlclalf, których 
zadaniem będzie bronić obecnego ga­
binetu przeciwko zarzutom, z któreml 
pewna część dziennikarzy wystąpi 
prawdopodobnie pod adresem po­
szczególnych ministrów. Zdaniem 
.Rieczk” rządowi bardzo zależy na 
zadowoleniu dziennikąrzy, dla któ­
rych zamierza on poczynić wszelkie 
daleko Idące ustępstwa.
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Dal ostatnie przyniosły sze­
reg zasiwienayeh, symptomatycz­
nych faktów, nsd którymi op in ji 
msza winna się dobrze zasta­
nowić.

«
K to  Interesuje się w mkś:ie 

nasze»  życiem pnbllcznem. ten 
słyszał bezwątpienia o wrażeniu, 
jakie na sfery zbliżone do za­
rządu miejskiego uczyniły u- 
<h aly Rady miej klej z 28z. m. 
w  sprawie budie .u  milicji. Po­
większenie tego budżetu o kilka­
dziesiąt— w stosunku do projektn 
magistratu —  tysięcy rubli, obni­
żenie w ynagrodzenia wyższych 
funkejonarjustów i nzdalernle — 
stosunkowo —  podwyższenie po- 
butów najniższych funkcjonarju- 
s ó *  milicji wywołało gorące o- 
burzenie tych wszystkich —  na­
wet na ie * icy  społecznej stoją­
cy. b — ludzi, którzy gospodar­
kę m ejską traktują realnie i prak- 
tycz iie, a nie chcą ciyolć z niej 
pola dla wątpliwej wartości de­
magogicznych i doktrynerskich 
eksperymentów. Mimo przeclw- 
dzuihuia tych żywiołów i wbrew 
nim. coraz wyrzźniej zarysowujący 
się w naszej R»dz'e miejskiej blok 
nasze) lewicy i Ż dów określone 
podwyższenie budżetu i ustosunko 
wacie wzajemne poszczególnych 
jego pozycji przeforsował. Żywio­
łom z Rady miejskiej i zarządu miej- 
sk»go pojmującym, iż takie za- 
h t»  lenie sprawy budżetu milicji 
w  konsekwencjach swoich jest 
wchodzeniem na drogę anarchi- 
zacjs gospodarki miejskiej —  po­
zostało do rozporządzenia nleza- 
dow< lenie i ostre okrt ślenia i 
eptety, których też niemało p i-  
dło pod adresem rzeczonego 
bloku, po owym znamiennym, 
długo w noc się ciągnącym, po­
siedzeniu Rady.

*
A dalej wciąż jeszcze w dy­

skusjach i rozprawach lubelskich 
aktuslaa sprawa 1-go maja. Nie 
chodzi o manifestacja socjalistycz­
ne. Nie chodzi nawet o terror, 
jaki w dniu tyra rozwinęła P. P S., 
by g r o ź m i gwałtów wytworzyć 
pozory świętowania hm  nawet, 
gdzie z socjalizmem n k  wspólne­
go rań ć nie chcą. To jest stara, 
zda lna wypróbowana i dobrze w 
kra; u naszym znana metoda dzia­
łania tej partii, dla siebie żądają­
cej praw, przywilejów i władzy, 
u innych terrorem wymuszająca 
posłuch dla swych nakazów. Ale 
chodzi o bierne ść, o brak cyw il­
nej odw ig  , o tchórzostwo z ja­
kim dnia 1 go im ja część spo­
łeczeństwa polskiego w Lublinie 
terror tea przyjęte. Aglbtorom 
socjalistycznym pod grtźoą tłu ­
czenia szyb nakazującym zamyka­
nie skleoótf, groźbami rozpędza­
jącym chrąeych pracowsć robot 
ników ulegano biernie i potulnie. 
To też chcć może za ostrera, ale 
nie pozbawionem dużej dozy słu­
szności było wyrażenie jednego

z przebywających obecnie w Lu 
blinie polityków galicyjskich, k tó ­
ry, przyjrzawszy się Lublinowi w 
dniu I g r  maja, wyraził sę, iż 
.  Lubi In jest miastem znającem 
kult b z t» \

♦

Z kolei przyszedł dzkó 3 go 
msja, wlclsle, podniosłe święto 
całego narodu.

I Jakżeż stosunkowo bladem, 
uczynili je ci, co podjęli In cjaty- 
wę zorganizowania gol Jsk bla­
do zwłaszcza wyglądało ono po 
zewnętrznie ebktownych mani­
festacjach 1 go maja! Rada ra ltj- 
ska, mimo zapowiadanego zdaw- 
na jej uroczystego, rocznicowe­
go posiedzenia— milczała!

W m kśile  to  milczenie Ra­
dy miejskiej w dniu święta na­
rodowego dxiwnie przykre w y ­
warło wrażenie.

Zestawienie sposobu w ja­
k i te dwa majowe święta: 
socjalistyczne i narodowe po l­
skie obchodził Lublin wykaza 
łyJasno rozmach tupet, pewność 
siebie tych żywi* łów, które się 
skupiają pod szkodliwym dla poi 
sklej sprawy czet onym sztan­
darem sccjalizmn 1 iłabość, chwlej- 
ność, rozproszcie I dezorgani­
zację żywiołów n u  chcących iść 
z socjalizmem.

♦
Groź ta, zła f te nieobliczal­

nej w skutkach, sc ^stycznej agl- 
t*c ji idzie na k ^ j  nisz.

Bezwątplenia przyjdzie czas 
Opamiętania się żywiołów socjali 
zmówi przeciwnych 1 przeciw­
stawienia się usdmlernewu, nie­
bezpiecznemu rozrostowi jego 
wpływów.

Ale oby to opamiętanie i ta 
przeciwakcja nie przyszły za 
póź to.

Oby nie zjawiły się one 
wówczas dopiero, gdy fala ta tak 
silną będzie, iż zdruzgicze i zła­
mie zbyt późno wznitstone t«my.

Fr. Głowiński.

I 2i«Bl Lu&sIsM i SbStJfckj.
— Uroczystość yoświ^anla mo­

giły I pomnika powstańców hasz ko­
respondent dunosi: Dnie 8 msja b. r. 
w B łtcn u . (grr.iz-a Chrzanów, pcw. 
Zamojski) oopędiia się podniosła 
uroczystość cdJonręcła i poświęca 
nia mogiły i pomnika 31 powstań­
ców, którzy wr*z z pułkownikiem 
Marcinem .Lelewelem" B.irelowsk!m 
poległ pod B.toriem , walcząc z Ma- 
sktlsmi o wolność ojczyzny dnia 7 
września 1863 r. Komitet urządzający 
w Batorzu tą uroczystość wzywa 
wszystkich rodaków klórz/by zechcie- 
li uczcić wlehą pamięć bohaterów 
powstania, o przybycie do Batcrza 
Pułkownik Baralnwski był z zawodu 
blacharzem, to ttż  n« uroczyst ścł 
rzeczonej nie powinno zbraknąć przed­
stawicieli poszczegćlnyh cechów. Po­
ciąg do n«-bliższ*| od Batoizi stacji 
kolejowej Szastarki wyjeżdża z Lu 
blina o godz, 1 ej w nocy; na stacji 
będą oczckiwsł/ na gości z Lublina 
konia z Batorze.

— Stulecia istnienia Bełżyc. Miesz­
kańcy Btłłyc obchodzić będą dnia 
17 maja iadką uroczystość, bo pięć- 
setiacle istnienia swojego miasteczka. 
Z dokumentów ztchowanych wiado­
mo, że król eolski, Whdysłew Ja 
glatb, w r. 1417 dał swoje zezwole­
nie królewskie na założenie miastecz­
ka. Obecnie wlec mila aiećset lat.

Jak Już Bełżyce istnieją KswU cza­
su—i czasy bardco tlakawel Warto 
zastanowić się nad taką długą przesz­
łością miasteczka, i dHtegu whśsle 
należy pochwalić zamiar bełżycan,źe 
plęćsetlecle uczczą uroczystością, w 
której z pewncśJą wezmą udzisł 
wszyscy miejscowi mieszkłńcy, k i z 
ziemi Lubelskiej przybędzie wiele 
fiCĆCie

-.G ło su  Zióml ChsłmskUJ ” Ż6 2
w zwięsszontj cztercstronnicowej 
objętości wysz«dl dnia 3 go maja.

T e a tr  W ie lk i.
Dziś po południu .Mazepa” Jul- 

Jusza Słowackiego— w głównych ro­
lach z panią (Jrbsńską, Weiss, oraz 
pp. Dąbrowskim, Zbierzyńsklm, B er  
nackłm, Betcgowskim i dyr. Halic­
kim; wieczorem cd dłuższego czasu 
niegrana piękna i w dobrym tonie 
utrzymana operata .Zuza” w ty k łi -  
wej roli z panią Gcdlswską—pczo- 
stała rola wykonają panie Trojanowska, 
M*.llerowlcz, oraz pp. Wlniaszkiewicz, 
Worch, Wzorczykowski 1 Proihłzka.

W eoniedziałek wznowienie we 
soł«go „Barcn* Kimania* w jedse] z 
główniejszych ról ukaźe się po raz 
płerwsry Rowczaangsticwany artysti 
do ról Komicznych p. Klefhi; wepe 
recie tej odbędzie się zarazem pier 
wszy wystęa baletu dzieci--(Narcyz 
i Józio Matuszewscy), ittórzy wyko- 
ra ą polkę pierotkę.

Repertuar przyszłego tygodnie 
przedstawia się niezwykle interesują 
cc; we wterek piękna i silna sztuka 
Bolesława Gorczyńskiego .W  noc 
lipcowe; w piętak na benefs p Ka­
zimierze Worche, owereta Kulmana 
.Manewry Jesienne”; sobotę .Zm ar­
twychwstanie", głośna sztuka według 
powieś:l L. Tolsteja, cpracowana r.a 
scenę przez Henryka B<tttlle‘a.

„ C z a rn y  k o i“ w  t® « łr» «  
„ L c u a re 11.

Wczoraj wieczorem w starannie 
odnowionej sali teatru .Louavre" 
otwarto nowy teatr literacko artystycz­
ny .Czarny kot”.

Pitrwsze popisy wypadły bardzo 
udatnie. Nowy teatr zgromadził sze­
reg cennych sił artystycznych. P. Ja­
nin* Szymultke, uczennica Conte 
Wilgocelej, mile brxm ącym głosem 
odśpiewał* arję z opery „Samson 1 
Deiile” oraz •»Wizję babuni’ . P. He­
lena Święcicka pięknie deklamowała 
zajmująca ulotne utwory. Dyr. Sie 
kierzyńssi wypowiedział doskonały 
okolicznościowy proiogplóra p. J«na 
Pignana. Lekkie piosenki i romanse 
p. A. Kraszewskiej bardzo się podo­
bały. Równ* zajęcie i zadowolenie 
widzów wyschły produkcje p. S!a- 
kierzyńs-ilej (stylowe piosenki z re 
pertuaru steraj Warszawy), p Mar­
kowskiego (arja z Pajaców") i tańce 
p. A. KamlńskieJ.

Dziś w .Czarnym kocie trzy 
przedstawienia o godzinie 5-a| 7 ej 
i 9 ej.

T w a tr M in ia tu rę .
Dziś znakomita wesołe revu«tte 

F, Leszczyc-Kostackiego p. t. .Guzik 
Rasputina* oraz .Rzeczy wesołe” z 
udzlekm c ł»go towarzystwa.

W próbach p?łia hum >ru gro­
teska ze śpiewami z Ludkiewicza—  
artysty Teatru Mi-.isture p t. .Pa 
derewskl w Ameryce”.

BanaHs p Karola Rdza*l«za.
W środę 9 ma a *  Teatrze M i­

niaturę odbędzie s ę pożegnalne, be 
nrf sowę przedstawienie p. Karda 
Rdzawicza, młodego, wysoce uzdol 
nlonego ertysty, debrze znanego lu- 
balsklel publiczności ze sceny Teatru 
Wielkiego, gdzie p. Rdzawicz w cią­
gu ostatnich kilku miesięcy swą mi 
łą, pełną talentu, uczucia, rohdzhń- 
czego zapału dla sztuki i i-u tury 
artystyczne] grę J«d-’ał sobie w kaź 
de| granej przez siebie roił żywą sym­
patią • uznanie widzów. Na program 
zło*y się przepiękny dramat Jedno-

.Rozkosz życia”, w którym autor z < 
właściwym sobie talentem przedsta­
wia tragcdję duszy młodego chłopca, 
idealisty, rrnrzycle!a i artysty, na tle 
kołtuńskiego otoczenia rodziny, któ­
ra w niwecz obraca młodzieńcza po­
rywy i lamia duszę chłopaka. Roia 
Zygmunta nekży do najlepszych w 
repertuarze K. Rdzawhz*. Gdy do­
dać, że dopełni programu wielki dział 
koncertowy, z udziałem najwybitniej­
szych kół dramatu i operetki, przy­
puszczać nslbiy, na środowym 
przedstawieniu publiczności wypełd 
salę po brzegi, dając wyrrz sympatji 
i uznania mł.-demu beaefisarttowi.

K r o n i f c ® .

-J- Ośptet u Dominikanów. (J.) 
Dn. 8 maja przypada w kościele po- 
Dominikańskim doroczny odpust ku 
czci św. Stanisława Szczepan ow­
akiego.

W poniadzlsłek tj. w wigllję od­
pustu odprawione będą nieszpory o 
g. 4 po południu zaś w dzień odpu­
stu o godz. 11-aj odprawiona będzie 
uroczyste suwa z wystawianiem N. 
Sakramentu I kazaniem, a nieszpory 
tegoż dnia o 4 ej po południu.

4- Zabranie ogólna Towarzystwa 
Biblioteki publicznej im. Hieronima Ło- 
pacińikiego. Zebrania ogólna bibljo- 
teki publicznej im. Hieronima Lo- 
pacińskiego odbędzie się dnia 26 
maja 1917 r. o godzinie 5 po połu­
dniu w lokalu B itloteki.

4 - .Wie# lokatorów”. Stosownie 
do zapowiedzi dziś t. j. w niedzielę 
odbędz e s'ę w sali Ó*za” wlec lo­
katorów, R* którym będą poruszone 
sprawy mie*zkanlcwe, związane z 
podwyższaniem obecnie komornego, 
sprawy unormowania wza.emnych 
stosunków gospodarzy i locit^rów, 
wszczęcia samoobrony ze strony io- 
k* torów przędwko lichwie mieszka­
niowej, projekt utworzenia Sądu roz­
jemczego i Stowarzyszenia i >k».tirów 
m. Lublina I t. p. W m«śl tego zo­
staną przedstawiona wnioski i zosta­
nia uchwalona odpowiednia rezolu­
cja.

Komitet organizacyjny zwraca 
się za Raszem pośrednictwem do 
wszystkich zainteresowanych, aby 
stawili się licznie I punktualnie o 
godz. 12-ej w południe, gdyż więc 
musi się skończyć o godz. 1-ej min. 
15, ze względu neto, że sala .Oazy” 
Jest potem zajęta.

4- Zadanie I o«le harcerstwa 
polskiego. Przypominamy o dzisiej­
szym odczycie księdza Jana Mauer* 
sbergera na temat .Zadania i cale 
Harcerstwa Polskiego’ w szli Rasur- 
sy Kupieckiej o godz. 12 m 30

Bilety w cenie 20 i 50 halerzy 
nabywać można przy wejściu cd g 12.

4- Kcnsert bentflsowy zasłużo 
nego i popularnego w mieście na- 
szem dyrektera Lubelskiego Towa­
rzystwa Muzycznego i kkrownika 
Sikoły Muzysznei im. Stanisława Mo­
niuszki p. Strzyży ko wskiego odbędzie 
się dnia 13 maja w sali Resursy ku­
piecki ej. Program konceitu zapo­
wiada sie bardzo zejmulaco.

4- E. Gaelńskl w Lublln-e. Na 
czele pierwszorzędnego zespołu za­
wita wkrótce do naszegn miasta p. 
Edmund Grsińskl, znakomity artysta 
teatrów Miejskich w Warszawie, któ­
ry zaprezentuje się publiczności na­
szej w najlepszych swych kreaclacb. 
Repertuar skłrdeć się btdzłe z faisy 
i kamedji granych z wielkim powo- 
dzeniam pod dyrekcją p. G»s!ńscie- 
go w teatrze Nowoczesnym w W«r 
stawie. Bliższe szczegóły oraz re­
pertuar będą niebawem ogłoszona. 
Przedstawienia odbędą s!ę w teatrza 
Wialt im. B<lety Już nabywać można 
w cukierni W go Semactaniego.

4- Samobójstwo. (J.) Właściciel 
restauracji przy ul. Foksal >6 27, 
Aleksander Sternik, nie mogąc dziś 
rano otworzyć drzwi kuchni, zam­
kniętych od wewnątrz, zawezwał mi-
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drzwi otworzył. Po otwarciu drzwi 
znaleziono zwłoki słuiącaj Sternika 
Marjancy G. która Jak wykszsio śle. 
dztwo — napita się kwasu kzrbrl)- 
wego w celach samobójczyth. Przy 
czyną rozpaczliwego kroku był za­
wód m ł sny.

+  Kradilai biźutarjl I pieniędzy, 
(j) Whściciel* fabryki asfiltu zamie 
azk* I » rzy ulicy Rusałka 3 pp. 
Borowscy. znwlsdomili źandarmerją 
tutejsza. ż« da. 3 maja między go 
dzinę 7 - 8  wieczorem, z mieszkania 
ich stredziona zostaia biżuteria na 
sumę 700 rb. oraz 175 rb. i 80 kor. 
w gotówce.

Jak się okazuje złodzieje, wkra­
dli sę do mieszkania za pomocą 
podrabianego klucza od drzwi.

łs mark na Kalinewszezyźnia. 
(i) Czwartkowy Jsrrr.ark ca Kałłnow 
azczyźoie był berdzo ożywio­
ny. Bydło rogata znacznie staniało, 
za kermną sztukę trzody chlewna) 
płacono po 40 — 50 kop. f jn t żywej 
wagi, trzoda do karmienia i prosię­
ta były bardio tania. Ze parę 8 ty­
godniowych prosiąt płacono po 15 — 
25 rubli.

4- Ofiara. Zofja Kurmenowlcz 
kor. 10 na szkcłe Królcwtj Jadwigi 
dla uczczenia pamięci ś. p. Francisz­
ka Świaźawskieg?.

— Włodzimierzowi* Klslal 
niccy koron 50 na Stypendjum Im. 
FranciszkaŚdeżawskiego, dla uczczę 
aia Jego pamięci.

— Walenty Guzik ker. 10 hal. 
5 na głodnych.

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
Sxfoh .& & łm  » żŁoperi* 
h s ę e ,  drukowane w „Dzien­
niku K ijowskim  * w Kijowie, 
„Gazecie Polskie|‘‘ w Mosk­
wie i,,Kur jerze Petrogradz- 
k łm “  w Petersburgu.

Ka/Jy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z mmi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy,

Marja Szymańska zawiadamia 
ciotkę Annę Baranowską w Warszawie 
Wązki Dunaj 1 i krewnych o śmierci uko­
chanej matki Einilji Dąbrowskiej zmarłej 
w Liwnach 30 1 i916 roku Reszta wszyscy 
zdrowi. Tatuś nauczycielem w Moskwie. 
Zosia Wladich nauczycielką w Orle, Bolek 
i Jasiek w wojsku. Rózla nauczycielką 
w ochronie w Liwnach. Tadz-o w szkole 
handlowej w Orle Leszek w realnej w L iw ­
nach. Halka zdrowa. Rodzice Bolka u nas 
Brat jego Leon na Kaukazie

Alumna Seminarium Duchown. 
w Warszawie Konstantego Grzybowskiego 
urrasza bardzo Władysław Łaski, technik 
z Kijowa Jurkowska 3, o wieści co się 
dzieje z domem i rzeczami w Radomiu? Co 
u was słychać? Na wiele Hitów dutad od 
powiedzi nie miałem. Proszę o wieści przez 
dziennik

W alery Józewskł z Kijowa, za­
mieszkały obecnie w Saratowie, ul Anicz- 
kowska Nr 33 m d ra Romanowskiego, 
zapytu.ę córkę Helę zaniesrkałą w Żako 
panem ui. Sienkiewicza Nr. 12 lub w Kra­
kowie o zdrowie i warunki życia pp Ma- 
ziarskim, Grabowskim, J. H i t t n e r o w i 
i wszystkim, pomoc i pocieszenie, ukochanej 
i jedynej mojej Hali przynoszącym, przesy- 
łam z głębi duszy wyrazy wdzięczności za 
ich dobreć. Wszelkie zobowiązania córki 
mojej z podz ękowaniem zwrócę. Tadzio 
i Henryk zdrowi. Proszę o wiadoipość tą 
samą drogą.

Józef Chaberski zawiadamia ro ­
dziców Stanisławostwo Chaberskich w Szu- 
mowie pow Łomżyńsk., że jest zdrów od 
roku .na posadzie w  Warsz. O kr. Kom. 
w dobrych warunkach materjalnych. Prosi 
o wiadomości przez pisma pod adr., Dzie 
dżin poczta Dokszyce gub. Mińsk.

Anatol Huntower zawiadamia 
matkę Leonję i siostrę Nelę w Warszawie 
Niecała 14, że jest zdrów, pracuje nadal 
w armji czynnej. Wielce się niepokoi 
o zdrowie drogiej mamy prosi o szybką 
wiadomość tą drogą. Posyłałem listy i te­
legramy bes żadnej odpowiedzi. Czy po 
trzebujecie pieniędzy? Serdeczne pozdro­
wienie Edzio i Ludwik zdrowi. Korespon­
dują ze mną.

Eleonora M iczakow ska z Ha-
dyókowic, obecnie u rodziców w Szmań- 
kowcach, gub. Tarnopolska, zawiadamia 
męża Antoniego Miczakowskiego, wach­
mistrza żandarmerjl w Hadyńkowcach oraz 
brata Szczepana Janickiego maszynistę Iprzy 
fabryce tytoniu z Monaaterzysk w Austrji 
lub królestwie znajdujących się, że zdrowa 
i oczekuje wiadomości. Ktoby o oich w ie­
dział, proszę podać do dziennika.

Stanisław, Michalina 1 Stefan 
Baranowscy z Ekaterynodaru (Sąd o- 
kięgowy) zawiadamiają kochanych rodziców 
swoich Baranowskich i D-r. Jaworowskich 
w Lublinie, że są zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Od Czesiów i Olesia, który s ę oże­
nił z Warszawianką, Janiną Wierzbowską, 
mamy częste wiadomości, wszyscy oni 
zdrowi. Niepokoimy się bardzo o zdrowie 
i byt materjalny drogich Rodziców i całej 
Rodziny. Z upragnieniem oczekujemy w ia­
domości przez „Dziennik Poiski": „Gazetę 
Polską'1, pisma zakordonowe prosi się 
o przedruk.

Jan Filipczak zawiadamia syna, 
Mieczysława Fiiipczuka. aptekarza w Mo­
kobodach, pow. siedleck., że mieszka 

Astrachaniu i pracuje przy Zarządzie
Naród. Kałmyckim, że żona, synowa Zofja 
i Leszek są zdrowi. Bolcia dostała posadę 
w astrachańskiej gub., a Sławcia w miń 
sklej. Antoś z rodziną w Besarabji, Wacław 
w chersońskiej gub., wjzyscy są zdrowi. 
Prosimy o wiadomość tą drogą.

M arja Gotacha zawiadamia siostrę 
i szwagra, Dominikę i Boissława Bójków 
w Warszawie Hotel Bristol. Oraz i rodzi­
ców Katarzynę i Józefa Gołack ch w Par­
czewie, gub siedleckiej, ul. Chełmska. Miesz­
kam w Twerze, jestem zdrowa Stasio 
w Kijowie jest zdrów. Od Bolesława otrzy 
raałam list 16 VII, w któreni piaze, że o j­
ciec nie żyje, czy to mój ojciec czy Bole­
sława? Proszę o wiadomości czy mama 
zdrowa, Leon, Wacio, Wiktor lak się po­
wodzi Olesl, Karoli, gdzie jest r  lora z Mi_ 
cią Proszę « wiadomości tą samą drogą.

Kazimierę Łuth z żoną zawiada­
mia Jana Całajnoskiego i Teodozję Sarnac­
ką w Lublinie, ul. Kapucyńska nr 2, sklep 
gorsetów, że zamieszkujemy na st. Cyd-, 
kar, kolei chińsko-wschod., jesteśmy zdrowi. 
Prosimy o odpowiedź tą drogą, co się dzie­
je z Zygmusiem i czy ojciec został aię
u was.

W j c e c i  d o h ^ o » ji .
Stefan 1 Eugenja Wróblewscy ze Zwie­
rzyńca, zawiadamiają rodzinę swoją, zamie­
szkałą w Orszy gub. Mohylowskiej, iż są 
zdrowi Dwie karty i list od Hanki otrzy­
maliśmy i na nie odpowiedzieliśmy. Romek 
i Janek zapewne w wojsku Wuj Marek 
mieszka w Chmielniku i są zdrowi. Prosi­
my o odpowiedź tą samą drogą. Pisma pol­
skie i rosyjskie uprzejmie prosimy o przed­
ruk niniejszego. 791
Leon Starnawski z Lublina zawiadamia 
Franciszka Torczyńskiego zamieszkałego w 
Hośmlerzu gub. Mohylowskiej stacja Zawo- 
stoezje, że jesteśmy wszyscy zdrowi jak 
również i dzieci. Prosimy o odpowiedź tą 
samą drogą Lublin Szopena 9 lub Guzów- 
ka. Jak zdrowie wasze. Na listy nasze nie 
mamy żadnej odpowiedzi. Pisma polskie i 
rosyjskie prosi się o przedruk. 790

Michalina Zaw adzka z Lublina, 
zawiadamia Bronisława Zawadzkiego, Kijów, 
Stołypinska Nr. 73 m 4. ie  nareszcie w ia ­
domości otrzymała w kwietniu 1917 r. Cze­
kamy dokładniejszych Wszyscy zdrowi. Mie­
tek z żoną w Lublinie Gdzie Olek? Pisma 
polskie i rosyjskie prosi się o przedruk.

DGŁOSZ
Komenda Wojskowej Kolei zamierza przyjąć zaraz większą liczbę kobiet, 

jako sit? pomocnicze.
Przylęte być mfgą;
a) Osoby o łaanem i szybklem ręcznem pśasłe:
b) J.;ko siły pomocnicze w dzlsle rachunkowości osoby posiadające od­

powiednie wiadomości fachowe, po wykazaniu cdbycla studiów na kursach lub 
w  szke hch handlowych;

c) Plszące biegle n i maszynie.
Kompletna znajomość języka niemieckiego w słowie i pśm le wymagane.
Wynagrodzenie:
ad ?) K. 6 — dziennie. Przy dobrem prowa.izeniu się podwyżka po 

roku ns K. 7.
ad b) i c) K 7 dziennie. Przy dobrem prowadzeniu się podwyżka po 

łJ, reku na K. 8 ' z
Nźleżytośd uboczne:
1) Wclne pomieszkanie (dla dwóch razem) d h  osób nie mieś'kojących 

w Rdoram .
2 Oświetlenie I ćpał darmo.
3) Ofckd i kolacja za ophtą 3 K 50 hal.
Poda ula z dołączeniem próby pisasa, odpisami śwbdectw etc. nalrży 

wnosić w terminie do dnia 15 maja b. r. do Komendy Wojskowej Kolei w R.;doraiu
Z strzege s!ę prawo egzaminowa ;a petentek.
W razie p?źy’ęcla jednorazowa wolna jazda ze sh k g o  miejsca pobytu do 

Radomia i z powrotem.

787 Komanda c. i Er, Wojskowej Kolei Północnej,
" z ----------------  — ~~—  ----------- —

stale

iub kierownictwo większego majątks ziemskiego z gorzelnią lub go­
spodarstwem rybnem objąć ge.tów każdego czasu majętny obywatel 
miejski wdowiec w pełnej sile wieku, katolik z ukończoną akademją 
rolniczą i wieloletnią praktyką gosrodarczą. władający językiem pol­
skim i niemieckim, pismo kaligraficzne. Zajęcia wiejskiego poszukuje 

2 zamiłowana, datego wymagania skromne

Bluzki, spfiiiinil, sDłtnie letnie
poleca MAGAZYN i PRACOWNIA

STAMISŁAWY MILLER
Początkowska Nr. 2 m. 5

przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjełów.

CENYNISKlI* MYNISK1£ ROBOT* SOLIDNA.

S
nVII korty, krepy, kangary, bostony, szewioty damskie 1 męski* 
UnUn, wełny bluzkowe, krepony, etamiay, woale zefiry, batysty, sa- 
_____ tyny. silezje, modapolamy, płótna, ścierki, cajgi, adrjany, be-

■ że, aipagi Szale, chustki jesionki, letnie, Jedwabne, szali- 
■" nowe, batystowe. Kołdry, serwety, firanki. Rękawiczki, skar- 

petki, pończochy, szelki, krawaty, koszule, switry, okrętkl itp.

lula tmiffoi A- Czapski (naprzeciw hot. Angielskiego) 
716

Kąpiele B U S bh w Polsce
SEZOHI 1917 orf I m a ja  do 3 0  ws*xedinla.

( siarczane U w yborna restauracja w zakładzie.
kąpiele j  bjotne |  T riy  razy dziennie koncert * ° i -

In^Mu^zanderowski ■ • • • Wygodne automob. połączenie Kiel- 
tnstytut zanaerowsiu . . . . || ce_ Busk j napowróti

Z f= x w ita c io rq le n le .
Dn. 13 maja o godz. 7 wieczorem w Magistracie odbędzie się posie­
dzenie cechu rzeźniczego, celem zapisu uczniów, wypisu czeladzi i 
przyjęcia nowych majstrów. Zauważa s.ę, że kandydaci na majstrów 
nie należący dotąd do cechu mogą być przyjęci do Zgromadzenia po 
udowodnieniu najmniej 3 letniego prowadzenia na siebie handlu, i 
złożenia własnoręcznie praktycznych znajomości rzeczonego rze nio­
sła. Bliższych szczegó ów udziela starszy cechu A Frąk. Namiestni­

kowska 36 od 2 do 3 popołudniu. 792

JEDYNA W LUBLINIE 
PO LS K A  M tS C O W S IA

oraz
Bratali .MPiESZM1;
S T . O Ż A L

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmują zasinienia

MEDPLE
związane z hUtcją polską iub 
medale wybt-yah Pchków 
nabywam. O f- ty  proszę 
nadsykć pod „Zbieracz” d. 

Administracji „Ziemi".

Rosyjskie
mydła toaletowe
Asacłerniekie, stjra Puls* i ia.

Cd mar lit 10 — za tuzin 
Perf my, wszelkie kosmetyki, 

gJsnterją
P O L E C A :  777

Hurtownia
Perfumerji, IłJ 11$ I 
M y d e ł i «  llH I 
Galanterji 
w Warszawie obecnie BRACKA 23.

„O pr&ey

Czesława Karpińskiego
puiarns broszura, wydań* 

aafchdem .Ziemi Lubelskiej-

C*na 1Og*o*zy
Do nabycia w „Administracji

Ziemi*
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M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  P f l N ^  H  A N D l » O  W Y™W™AuT tT jF™ "”
--------------------- - W iedeń I, S eh o tte n rin g  2 l -----

TELEFON 12009, 16216, 16158. Adres telegraficzny: „INTERBANK WIEN“

Załatwia sprawy finansowe, rzemiosła, przemysłu i handlu. Finansowanie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw; sprawy przywozu i 
wywozu, oddział produktów surowych. Wszelkie pieniężne tranzakcje; wkłady na bieżący rachunek na najdogodniejszych warunkach

HaibLżęce ciągnienie juz I Czerwca 1917 r.
Główna Wygrana 200-000 Kor.
Do r. 1920 cztery ciągnienia rocznie od 1921— 1925 trzy ciągnienia

K T 4 ,0 0 0 ,0 0 0  i 4 0 0 ,0 0 0  K or.
obok 49135 mniejszych wygranych, w których są wygrana po 5 0 0 0 0 . 4 0 .0 0 0 . 

3 0 .0 0 0 , 10.000 i 5 .0 0 0  Koron.
Każdy los musi de roku 1956 być wyciągnięty

Losy posiadają trwałą wartość, która może się podwyższać, są też wzięte jako lokacja kapitału.

Cena losów .

Cena za gotówkę Koron 46
przy przesyłce tej sumy oraz 60 halerzy na koszta poleconego listu i podatku od pa­

pierów wartościowych zamawiającemu losy się prześie.

( e i a  p i n  im  i i  tk o  v u j t  t  m i n i i  t z i  j t  l  r a t a t l i :
3 sst. p rzy  34  m lesląoanych ra ta o h  ó K or.
9 i i  34  ii i i  4
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Przy przesyłce pierwszej raty miesięcznej otrzymuje kupujący odnośny prawny kwit 
na kupiony los z podaniem numeru razem z czekiem pocztcwym. Ogólne prawo gry 

na wszystkie losy uzyskuje się ju t po wpłaceniu pierwszej raty.

Po k a id e m  c iągn ien iu  w ysy ła  s lą  g ra t is  lis tą  c iągn ień .
Zamawiający losy z pola walki zechcą podać swój adres zamieszkania, 

ponieważ wysyłka w pole jest niedopuszczalną.

JÓZEF KUGEL & C°
K a n to r K. K. k losow ai lo te r ji  W iedeń VI 

M o rla h llffs rs tra s a e  105.

CENTRflLNE 
BIURO WYDAWNICTW

Hauclflsao Komitetu Haisiteweig.
K ro kó w , u l. G cłąbia L. 2 0  p a r te r .

POLECA WYDAWNICTWA SWOJE:
R. Bergd: Rzecry i ludzie. . . . , . «. 350
W. Ćwikbwski: Pierwszy ogień. . . _ ’ 25O
St. Dzikowski: Rok wojny w Warszawie . . ’ “  ^68
A. Gruszecki: O wolność i godność . . . * 5 _
Z. Kisielewski: Krwawe drcgi . . . , ‘ ”  2.28
j. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . . ' 2 __

.  Piłsudczycy . . . '  * 258
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legjonów . . . * 5 __
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . . * 5 __
Wł. Orkan: Drogą Czwartaków. . . . , ’
St. Przybyszewski: Powrót . . . , . B 4 __
3 t Rostworowski: Szablą 1 piórem . . . .  B 4 —
I. Rtlidzyński: Laury i ciernie . . . . . „ 3,5$
L Rygier: Wieść o Archaniele . . . . , B 2.__
L Starzewski: Wiersze wojenne . . . , b
i.  Szantroch: Z lutni żołnierza. . . . . 1 6 0
Wł. Steinhaus: Pamiętnik Legjonisty . . . . * 350
A. Teslar: Rytmy wojenne . . . " . ’  3, _
X. Tetmajer: Cienie . . . . . . 3’__

biblioteczka legionisty.
zawierająca dzieła militarystów polskich 
czasów dawniejszych bardzo cenne dla 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo­

ści polskiej.
Tomik pojedynczy — 60

D okładne w y k a zy  w kata lo gu , k tó ry  ukaóa  
clą n iebaw em  i g rze a łe n y  bąd zie  k a ż d e j 

c h w ili na żąd a n ie .
Wszystk'e wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgarni Gebethnera <& S-ki w LubliotŁ 
w Księgarni Ludowej w Lublinie, oraz we wszystkich Kołach Ligi 
Kobiet w Królestwie Polskiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprost 

za zamówieniem.

L u be lsk ie  Tow . R oln icze
otwiera w połowie Czerwca r. b. w pow. Lubartowskim

■SZKOŁĘ ROLUICZĘ,ii
Im . ERAZMA PLEWIŃSKIEGO

dla synów goępodarsy wiefcfcicb-
11-miesięczny kurs nauki obejmować będzie: rolnictwo, hodo­

wlę inwentarza, ogrodnictwo, warzywnictwo, mleczarstwo, rachunko­
wość rolniczą, miernictwo oraz najkonieczniejsze wiadomości z zakre­
su prawa, weterynarji, ruchuw spółdzielczego, geografji.hlstorji i lite­
ratury polskiej.

Opłata za naukę wraz z całkowitera utrzymaniem, praniem i t. p. 
wynosi rb 300, płatne przy zapisie. Przyjmowani będą uczniowie w 
wieku od 16 do 20 lat. którzy ukończyli pomyślnie szkolę począt­
kową lub wykażą dostateczną znajomość czytania, pisania i ra­
chunków; pierwszeństwo przy przyjmowaniu mieć będą synowie 
samodzielnych gospodarzy wiejskich.
Zgłoszeni* i zapisy przyjmowane będą tylko do 1 Czerwca r. b.

Uczniowie przyjęci do szkoły będą listownie zawiadomieni o ter­
minie rozpoczęcia nauki.

Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz Lub. Tow Rolniczego 
ni. Szpiialna 16 lub kierownik szkoły—ul. „3 Maja“  Hotel „Janina'* 
—miesz. Nś 29.

H U R T O  V I I  A

Materjałów Piśmiennych
ORAZ

P r z y b o r ó w  S z k o ln y c h

R .D 0 M l f l5 K I
LUBLIN -  KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 34.748

p ro f F. B o rys ław skieg o .
Pierwszorzędny najtańszy środek w zupełności zastępujący najwyższy 

gatunek mydła. Wielka oszczędność w użyciu!
... — =  Żądać u pp. = = = = =

S u c b o * f c e w t f c ie g o  l  D y m e w ę f e le g o
W składach aptecznych i m ydlarn iach.----- Nie niszczy bielizny.

Dwóch dezynfektorów obe­
znanych z aparatami. Pierwszeń­
stwo mają mechanicy. Sześcln 
sanitariuszy przyjmie Galie. 
Czerwony Krzyż. Tylko pisemne 
zgłoszenia z podaniem warunków 
i dotychczasowej pracy nadsyła* 
do Biura Czerwonego Krzyża Lu­
blin, Krak-Przedm 51. 487

Potrzebny zaraz pokój umeblo­
wany, czysty dia nauczycielki. Wia­
domość w Administracji .Ziemi 
Lubelskiej. 499

va| rp l i i i  i i i  u n i i
O VI i li V starczano - słonych

otwiera od 20 maja do 20 wrceinfa leioo l i r a i t i j  1917i.
pod kierunkiem dr. med. Stan. Kelles—Krauza.

Ś ro d k i lec zn ic ze  Zak ładu! ką p ie le  m in e ra l­
ne I m ułow e, h y d re p a lje , e le k tro łe ra p je ,  

k ą p ie le  s łoneozne i p o w ie trzn e .
Ceny n izkie.-------Utrzymanie tańsze, niż w innych stronach kraju.
Dojazd przez stację Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 

końmi 15 wiorst od Solca. 6c6
Informacji udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica, obwód Busk.

Do'w ynajęcia od 1 lipca 4 po­
koje, kuchnia, przedpokój, stajaia, 
piwnica, drwalnia, za 340 rubli 
rocznie, wiadomość Złota 6 m. 8.

497

Fortepian salonowo koncertowy 
paryski 14C0 rubli, drugi mało u- 
żywany gabinetowy amerykański 
450 rubli. Romański, Podwale 15. 
___________________________489
Rower do sprzedania, wolne koło 
Wiadomość Jezuicka 7 mieszk. 9

494

Lokal na składy lub fabrykę do 
wynajęcia od l lipca. Podwale 15.

Młyn duży, wodny, amerykański o 
2-ch parach walcy i mały razowy 
na dużej zawsze pewnej wodzie 
do wydzierżawienia od 1 Lipca rb  
w majątku Łysaków-Dwór pow. 
Janowskiego gminy Zaklików o 
wiorst 3 od stacji kolei żelaznej 
Zaklików. Bliższe informacje na 
miejscu w każdym czasie. 468

Mereszkl na batyście, gazie, je­
dwabiu, suknie i bieliżme wyrabia 
W' przeciągu doby pracownia me- 
reszek Grodzka 26 m. 7. 497

Rutynowany buchalter bilansista 
i korespondent z obsiemą prakty­
ką poszukuje zaraz odpowiedniego 
samodzielnego, itib pod kierowni­
ctwem stanowiska. Curriculum 
vitae na pierwsze żądanie. Łaska­
we.oferty przyjmuje .Ziemia Lub.“  
dla Buchaltera". 489

Zgubiono paszport wydany na 
imię Anny Gieszczak. Łaskawy 
znalazca zechce odnieść do Adm, 
„Ziemi Lub.“ . 498

25—40 m orgów  dobrej ziemi z 
domem miesz«alnym poszukuje się 
do kupna w blizkości Lublina, lub 
w okolicy niedaleko stacji kolejo­
wej. Zgłoszenia przyjmuje: Biur* 
pośrednictwa przy Lubelskiej Filii 
Związku Ziemian, Krak. Przedm. 47 
lewa oficyna. 486

Zgubiono portfel w Saskim 0 -  
grodzie wraz z kilkudziesięcioma 
kor., kartą identyczności itp., na 
imię St. Koziejowskiego; łaskawego 
znalazcę uprasza się o odniesienie 
ul. Początkowska 12 m. 4. 496

t tó k M r  i Wydawca D a n ie l S l iw fo k i Druh. .Ziaasi kaialskia]*, Dabtraatereka a-



Dodatek do N° 227 „Ziemi Lubelskiej".

W tych dniach w ręce Cen- 
halnego Zarządu Zjednoczenia 
Ludowego w Warszawie wpsdł 
przypadkowo poufny komunikat 
Polskiej Partii Socjalistycznej, k tó ­
ry tu dosłownie przytaczamy:

Do O rg a n lza o ji O kręg ow ych  
P. P. S. w  o p ra w ie  ro b o ty  

w ie js k ie j.

Zanim będziemy mogli za 
początkować na większą skalę ro ­
botę wleiską, pragniemy, by po­
szczególne organizacje okręgowe i 
lokalne przystąpiły natychmiast do 
pewnych prac przygotowawczych 
zgodnie ze wskazówkami n».stę*u- 
Jąceml:

1) Komitety okręgowe, lo ­
kalne lub okręgowcy winny uteo 
rzyć specjalne wydziały wiejskie 
albo powołać spacjainych funkcjo­
nariuszy do roboty wiejskiej.

2) Wydziały iub funkcjonar­
iusze wiejscy wiśni mianować w 
poszczególnych wsia<h, dworach, 
fjw erkach i t. p. z pośród mtesz 
kańców miejscowych mężów z«u 
ftn ia, którzyby ustawicznie utrzy­
mywali kontakt z partią, rozpow­
szechniali bibułę 1 dążyli do stwo 
rżenie w danej miejscowości kół 
pa, tylnych.

3) Koła partyjne tej samej 
gminy tworzą w osobie swoich 
przedstawicieli kom tet gminny, 
który kieruje robetą partyjną w 
danej gminie (podobnie do samo­
dzielnych dzielnicowych komitetów 
rcbctniczych w miastach).

4) Jeżeli w pewnym pcwie 
cie istnieją przynajmniej trzy ko­
mitety gminne przedstawiciele ich 
tworzą komitet powiatowy, który 
komunikuje się stale z odpowied­
nim komitetem okręgowym lub 
okregowcem, posiada przedstawi­

W  r o c z n i c ę

skiegp, wygłoszone w Katedrze lu­
belskiej dnia 3 go m ja 1917 ro­
ku podczas uroczystego patrio­

tycznego nabożeństwa.

„Błogosławiony człowiek, 
który znalazł mądrość i któ­
ry obfituje w roztropności* 
Przyp. III. 13.

W chwl i gdy słabość rządu i 
pasująca w kraju snarchja spowodo­
wały pierwszy rozbiór Polski, w chwl- 
1’, gdy potężne dekek mocarstwa 
co raz większym ściskały ją pkrście- 
nls n I ojczyzna ntsza za ti zł* s'ę 
nad brzcg'em przepaści, budzi się 
żywo instynkt samcobrosy.

Młród, drasnąwszy się ze 
straszliwego snu, po pierwszym po- 
dzials dostrzegł, że od doszczętnej 
z»gkdy nic go uchronić nie może, 
tylko własna sile, kló.-ą z stebie wy­
dobyć powinien.

Postanawia p r it to  zrt formowi ć 
c a ł.k u t t ł ł swego państwowego I 
społtczcego życie.

To wielkie zrdanie dziejowe 
spełnione zostało podczas pracy sej­
mu 4. letniego, e zawarte jest w u- 
stawodawczym akcie, zwanym Kon­
stytucją 3 maja.

-  126 iłt  odd*i<!" od *łfl0

Ha awarąSnesia.
D iiw n y  się u nas zaasęł pojęć szerzy: 
t zfźsytH i isądryta dziś tskl pan zwie s’ę, 
co twierdzi, że nsm wolność les przyniesie, 
bo wszak się Polsce od stu Ist należy.

Że na® nie trzeba srmai nl żołnierzy, 
(wygodniej w łóżku nocow?ć niż w lesłe), 
bo gdzież po jakimś cudownym kongresie 
PJska się sama ku morzom rozszerzy.

A taki człowiek, co mówi, że trzebs 
dopcreódz nieco owej łaixe nieba 
i to czynami dopomódz, nie krzykiem,—

że dobrej arm’I paręset tysięcy
cd stu kongresów pomote n im  więcej,
Jest utopistą, no i romantykiem.

Witold Mogilnicki.

cieli w komitecie okręgowym na 
konfarencll okręgowej.

5) Zanim w danym okręgu 
powstaną komitety gminna i po­
wiatowe I t. p. należy możliwie 
perjcdycznle zwoizć konferencje 
mężów zaufania.

6) Mężowie zaufania, korni- 
t tty  gminne I powiatowe oraz ko­
ła pojedyncze pawiany zwoływać 
wiece polityczne, brać rajczynr.iej - 
szy udziel w Instytucjach samo 
rządowych, próbować zakłsdcć 
związki zawodowe robotników rol­
nych i kooperatywy zgodnie z pro 
gramem P. p. S.

7) W działalności agitacyj­
nej i organizacyjnej należy zwrócić 
główsą uwagę na robotników ro l­
nych, służbę f.lw trczne, pracowni­
ków kolejowych i t p. włościan

niezapomnianego momentu dziejo­
wego.

W zmiennej kolei losów prze­
suw ły się wypadki, wstrząsające nie­
kiedy pcsłdaml naszego życia naro­
dowego.

Duszą pciską micteła przez tan 
czss naprzemian to nadzieja lub roz­
pacz. to chwilowa radość lub smutek.

Wśród tego jednak potopu róż­
nych wrażeń myśli i uczuć, szukejąc 
dla siebie światła i ukojenia, społe­
czeństwo nasze przenosiło się zaw­
sze chętnia do tej epoki słynnych o- 
brad s-jmowych, kiedy zakładane 
były zdrowe podwslsoy dla naszego 
bytu państwowego.

Konstytucja 3 maja rzuciła bo 
w itm  jakby niezwykły blask słonecz- 
ry  na ziemię polską, przed którym 
pierzchnąć miała wszelka martwota 
senność i zgnilizna.

W upadku swym i poniżeniu 
naród nasz wykazał był wtedy nie 
pożytą żywotność, obejmując troską 
wszystkie niema) w zaniedbaniu bę­
dące dziedziny życia swojego.

Przez trzy h ta  obradowano nad 
Ustawą, zamkniętą w 11 zaledwie 
rozdziałach.

Ale nie pominięto w niej ni­
czego, coby nie zmie.-zzło do skrze­
pienia rozluźnionych węzłów państwo­
wych, do uczynienia z Polski kraju 
oświsconego, ciesiącego s’ę dobro 
bytem, a Jednocześnie groźnego dla 
sąsiadów.

R« forma rządu, skarbswoścl, są 
downlctwa, oświata I wychowanie 
publiczne stworzenie 10Ó tysięcznej 
armjł, po we łania mieszczan do życia 
współobywatelskkgo, ulźenlp doli lu« 
<lu w l.l.k lta o . t .  I Inn , tb .n l.n n .

I

małaroinych, rzem kś!ników włos 
kowych i małomiasteczkowych (ko- 
weł1, szewców i t. p )

8) W działalności agitacyj­
nej i organizacyjnej m liź y  bez 
względnie zwalczać Zjednoczenia 
Ludowe i przed »nte, nla zaostrzrć 
stosunków z Polskim Stronnictwem 
Ludowam, dążą; do rozgranicza­
nia sf«ry wpływów tego stronnictwa 
I P. P. S.

Polecamy orgmizacjom okrę­
gowym i lok I ym dostarczenia 
nam w nejkrót nym czasie wiado­
mości, czy w dat ę' miejscoweś I 
robota wiejska może być natych 
miast podjęta i z jakim i widokami 
powedrenia. Prosimy o nadsyła 
nla korespondencji z roboty wiej­
skiej.

zarządzenia, opęta ne niewzruszo­
nym fundsmancie prawa i spra- i i -  
diiwości, misły zapewnić ojczyźnie 
bsszsJ pomyślność i uchronić Ją od 
zguby. _________

Ns wielki więc zew tej ojczyzny, 
którą wróg począł już ćwiartować, 
zbiegli się do stolicy naszej najwy­
bitniejsi mążowle stanu, nłjgorętsi 
patrjoci, jakiem! ó wczas sa Polska 
pochlubić się mogła.

Dusza pcl-.ka sięgsęła do głę 
bia swcich i wydobyła z nich, co 
miała najbardziej cenrego.

1 przemówił wtedy zdrowy In 
stynkt narodewy i rozum stanu i do­
bre s^rce prlskfe, które nie chcisło, 
aby nadrl krzywdzona tych, którzy 
od wieków krzywdy doznawali.

Słowem, podczas obrad wielkie 
go Sejmu, Polsku złożyła daninę 
najszlachetniejszych uczuć i myśli 
swoich.

Odtąd nie będą już misły miej 
sca na ziemiach polskich bezprawia 
żadne, oni zrywanie zgubne sejmów, 
ani pełne nadużyć obieranie królów, 
ani e th  orgja gwałtów i ucisku, 
jakiego dopuszczała się, jadna uprzy- 
wllejcwsna w kraju klasa.

Konstytucja 3 rr.aja była więc 
Jakby cudowną łodzią, która uchronić 
miała naród cd zaiawu groźnych do 
koła fiuktow.

Mlzła ona przaksttakić nawskroś 
cały dotychczasowy ust 6, państwo­
wy, budrącprzedewszystktem wirstwy 
ludowe do życia społecznego.

Barbarzyński kraj nasz, za jaki 
go uważają i dz’ś jeszere, różni o 
piekucowie na3i, samorzutnie nadaje 
ludowi „ m .  M n  u . lud w

Z socjr i stycznym pozdro 
wisniem

Wydział wiejski
Polskiej Partji Socjalistycznej.

W Warszawie dnia 7 marca 1917.♦ **
„G izcta Ludowa0 dod>je, 

do tej odezwy następujący ko -1 
raeatarz.

Odezwa ta wyjsśała, skąd 
s’ę blorą napaści często powta­
rzane na nasze „Zjednoczenie 
Ludowe* idą one od socjalistów 
w myśl u lzkh n ych  nskszów. 
Odezwa t« wyjaśnia da lij dosta­
tecznie, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe jest tylko fHją partji 
socjalistycznej, o cznn raoże sa­
n i ludowcy nie wiedzą.

Chcć nara socjaliści w ypo­
w iada j , bezwzględną walkę*, | 
my z nimi walczyć nie myślimy, 
raz dla tego że nlepora w obec­
nych ciężkich dla ojczyzny cza-j 
sach na walki partyjne —  a po- 
wlóre, że szkoda czasu 1 miejsca, 
bo socjaliści na wsi nic n^e zro j 
bią, jako że lud nasz zna ich? 
zanadto d:>bize.

M ftM K N l!
Wiać pslski w Mifistu litewskim..
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*) J

Stockholm, w maju.
„Echo Polskie" z 14 k w k t ila  > 

donosi: ' i
W dniu 8 kwietni* r. b. odbył 

się w M ńsku tłuaany wiec katelitów 
Poiakót w taatrze miejskim. Nie- 
zliczoae masy odeszły wobec tego, 
że sala Ustralns największa w m ie-'. 
ście, mogła zaledwie około tysiąca I 
osób pomieś- ić.

s k ł w krajach cywilizowanych zacho- jj 
du znacznie później od nas kiwią | 
swoją zdobywać.

Ten lud nasz wkrótce poraź 
pierwszy otrzymują chrzast swój pod 
wodzą Kośc*uszki.

1 bił s’ę Już wtedy za Polskę, 
oj;zy:nę swą, która mu odtąd obia- 
cywsła być nie macoch-?, a matką 
troskliwą, miłującą na równi wszyst­
kie dziatki swe.

i tej w’osny poraź pierwszy sil­
niej pod szarą grubą siermięgą zabi­
ło prosta serce chłopskie.

Konstytucja przeto 3 maja 
pchsęłe, jsk widzimy, życie polskie 1 
na nowe, nieznośne dotąd tory.

Polska priyznaje się tu publicz 
nie do win I błędów swoich, eie je 
dnocześnle zapowiada naprawę tego, 11 
co Ją głównie do upadku przywiodło. ’

Przez nadanie praw warstwom 
ludowym i powołania ich do życia * 
powiększyło się niejako sarno poję- 1 
cie ojczyzny. K

Odtąd Już nia Jedna tylko kia 
sa wyłącznie, ale wszystkie wraz hę- W 
dą narówni zatroskane o losy taj o j-p  
czyzay. P

* t,
Kiedyś rzeki Chrystus P*», na 

uczając świat: „ślapi widzą, chromi M 
chodzą, głusi słyszą, umarli zm jr- 7 
twychwsteją" (Mat. Xi). p

Słowa ta przez'Ustawę konsty­
tucyjną były w c?yj wprowadzone.

Ślepym, głuchym i chromym 
był lud nesr, z chwilą gdy on ocknie 
s ę z drzemki I przejrzy, wtedy cały 
kraj ze słabości i poniżenia swego 
pot stanie.

Konstytucja 3 maja była przatoj| 
owa dobra no»ln,. Irtór. ■■
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Wl#.c lea pcśefęcony był w ca- 
iści jednaj sprawi®, a mianowicie 
estytufjl d|*rezji Mińskiej, skasowa 
»»j w r. 1869 tyilro przez ówczesne 
władze administracyjne, baz zapyta- 
da na-ret o wskazówki z Rzymu. 
3t, poyr^stu, ostatciemu biskupowi, 
es. Adamowi Woytklewiezowi kaza- 
10 opuścić katedrę i zamieszkać w 
Miale, kapitułę I semintrjum wraz 
: konsystorzam rozpędzono I djece- 
:Ję siłę wyłęczaie świecką oddano 
•od zarząd diecezji Wileńskiej, ̂ gdzie 
itedy rządził smutnej pamięci zyliń 
iki, samozwańczy, przez Watykan nie 
unany administrator.

Dzieje diecezji Mińskiej krótkie 
ą, ale ciężkie.

Powstałe oaa w r. 1798, kiedy 
o Paweł 1 kokietował keśclól kato- 
leki. Zamianowany na biskupa miń 
klsgo ks. Jskób Dederko przetrwał 
są swem stanowisku stosunkowo 
iledługo, a to głównie dzięki swemu 
tystąpieaiu r. 1812 po stronie Fraa 
:uzów.

Ale jednak żył jsszcze do r. 
885, Jakby na wygnaniu w Ołtyce, 
rięc mli n:wał za swego ramienia 
idmiflistratorów, którymi byli z kolei 
rs.ks. Pozniak, Kamiński i biskup 
Aaieusz Lipski, który podmieni De- 
lerki pozostał w M ńsku, Jako biskup 
ijecezjalny. Żył jednak tylko do r. 
841, poczem nastąpiła dwunastolet 

da przerwa, w czase której zażą- 
Izzł djecezją zniedsiężniały starzec, 
•rałat Paweł Rawa, st?n:wczo przez 
Watykan odrzucony.

Czasy Lipskiego i Rewy były 
ila katolicyzmu w M ńszczyźnle naj- 
.mutniejsze. Najwięcej znieś ono wte- 
ly kościołów, najwięcej ich zabrano 
ib cerkwie, pekesowrno H*sztcry, 
•ckorfiskowano 1 duchowieństwu pra- 
roshwnsmu oddano majątki, ziemie 
domy kcścielne.

W r. 1855 mianowano na bisl-u- 
;a ks. Adama Wojtkiewicza, który 
ął się zaraz wprowtdzrć porządek 
ład w zapuszczonej I zdezorganizo- 

van«J djecezji.
Powstania zadało ostateczny 

:los djecezji. Swym zwykłym cby- 
rzajem, zmuszono zastraszonego, 
,hcć skądinąd zacnego biskupa, do

złożenia deklaracji, że uważa djecezję 
za niepetrzibną i pcłączenie jej z 
sąsiednią za wskazane. Później na­
stąpi) dobrze znany okres najwięk­
szej martyrolog]! katolicyzmu na Li­
twie w dobie popowstaniowej.

T«raz, z chwilą og łszetia  naj­
zupełniejszego równouprawnienia i 
zniesienia wszelkich ograniczeń wy­
znaniowych i narodowościowych, o- 
tworzyh się droga do restytucji wy­
dartych nam praw, organizacji atc.

Słusznie więc odrazu zakrzątoię- 
to się okcło przywrócenia djecyzjl z 
własnym biskupem i zarządem na 
czele. W tym celu po naradzie kliku 
księży i osób świeckich, wyjechał do 
P.otrogrcdu mecenas T. Ponokwicki 
dla porozumienia się z J. E. bisku­
pem Cieplakiem, administratorem 
djecezji mińskiej. Oczywiście, że 
opinja czcigodnego pasterza była 
tak dBiece za tą restytucją, że p. 
Ponokwicki zastał Już pewne kroki 
w tym celu porobione. Po porożu 
mignlu się następnie z mecenasem 
B. Oiszamowskim, zasłużonym obroń­
cą sprew katolickich i polskich w 
ciągu długiego szeregu lat, p. Pono 
kwlcki wrócił do M ńska I na witcu 
nledzlelrym zd;ł sprawę z rezulta­
tów swoich starań, Jak się okazuje, 
istnieje nletyiko ncdzi«j», ale pe 
wbość niemd osiągnięcia rezultatu 
pomyślnego, gdyż ks. Lwów w imieniu 
rządu oświadczył, że katolicy mają 
możność ttraz nie prosić, nie źądtć 
nawet, alo wziąć sobie to, co im się 
s'uszn'e należy 1

Sprawozdanie.
i M n n  weteranów 1 3 1.

W czasie obchodu rocznicy 
powstania styczniowego w roku 
zeszłym, powstała myśl zawiązania 
stowarzyszenie celem zapewnienia 
opieki weteranom, k tó ż / w ilży li 
za wolacść Ojczyzny. Zanim jednak 
to stowarzyszenie mogło się przy- 
ot i sc w realna forrry, naltźiło już 
zaraz, pośpieszyć z doraźną pomocą

zgrzybiałym I nia zdolnym do pracy 
weteranom 1863 r.

Zawiązał się wnet Komitet, 
który za|ął się zbieraniem na ten 
cel składek. Obok dobrowolnych 
ofiar, posypały się grosze za . nalep­
ki i znaczki, rozprzedewane z okazji 
obchodów narodowych, Jak rocznica 
powstania.

Złożyły sią na to następujące pozycje: Kor. h. Rub. k. Mar. f.

1) d. 3 IV 1916. Ztb.przez X W łidz’ńskiego 438 02 — — — —
2) d. 27 .V „ ,. „ R«d. Ziemi Lub. 16 — — — — —
3) d. 17 V „ „ „ Od Tow. WzaJ.Kred. — — 25 — — —
41 d. 25.X „ „ „ Zebrane przez Ra

dakcję Ziemi Lubelskiej ............................... 1836 84 15 95 13 32
5) d. 16.X1 „ ,. „ Zebrane na nalepk- 850 80 — — — —
W >» » »» »> „ Pozostałe od kosz. — — — —

tów prgrzebu cfiar 1863 ................................... 19 20 — — — —
7) d. 5X11 „ „ „ Zebrane przez X

Włtdzińskiego . 188 50 — - — —
8) d. 18 XII „ „ „ Złożoną przez Kasę

Pożyczkową Przem Lubtlsklch . . . . , — — 76 46 — —
9) d. 1711 „ „ „ Z dobrowol. cf ar 114 40 — 35 — —

10) d 26 III „ „ „ Ztb. przez R. Z. L 606 54 5 53 — —
11) d. 28,111 „ „ ., ,, „ •, u n 85 55 — — — —
12) d. 14 IV „ „ • „ Dar Tow. Oszczędn.
Pożyczkowego L u b e ls k ie g o .......................... — 40 — — —

Razem . . 4 55 85J 163 31 13 3z

*) W tych sumach mieści się kor. 230 
ka komitetu H. Wiercieńskiego.

Z zebranej sumy, 1 po zmianie 
75 rb. za która otrzymano 261 kor. 
80 hal., wypłacono w miarą napływa­
jących środków zapomogi i wsparcia. 
Od kwietnia r. z. do 1 go maje roku 
bieźąceg* wypłacono 152 wsparć I 
zapomóg zwrotnych, jak następuję:
1) 5 Zapomóg zwrotnych, po 50 kor,
2) 48 wsparć po 50 ker., 3) 4 wspar­
cia na koszta p^grzebcwe pe 30 kor.,
4) 26 wsparć pi» 30 ko r, 5) 9 wsparć 
po 20 25 kor., 6) 4 wsaarcia po 15 
kor., 7) 44 wsparć po 10 kor., 8) 10 
wsparć po 5 kor , 9) 5 wsparć po 2 
kor,, 10) zadruki ntirp»k i znaczków 
ogółem wydano koron 4361.

Pozostało w dniu 1 maja 19t7 r. 
koron 55 hel. 85, rubli 88 kcp. 31, 
marek 13 fen 32.

Z liczby 52 weteranów biorących 
wsparcia, — zmarło ’4. Pozostaje 48 
starców, potrzebujących zapemogi.

W ciągu roku ubiegłego i pierw­
szych 4 miesięcy roku bieżącego, 
zabrano i złożono do Kasy Pożycz­
kowej Przemysłowców Lubelskich 
(na książeczkę Lokacyjną Na 1119 
27023) sumą ogółną koron 4155 
hal. 85, Rubli 157 kop. 70 Marek 
13 fee. 32.

rb. 1, złotone i przesłane na ręcę człon-

Fundusz wtptrć, jak się okazuje z 
powyższego zestawiania, jest na w y  
czarpaniu. Komitet wsparć wetera­
nów nie wątpi też, że Lublin zechce 
przyczynić się drobnym chociaż d it 
kiem d ) powlęktz mla tego funduszu 
i w tym ceFu na dzień 6 maja, — 
w święto Królowej Korony Polskie’, 
urządza jprzłd«ż znaczka na dochód 
weteranów 1863 r. i uprosił Panie, 
ktćre sprzedażą onego zająć się ra 
czyły, i nie wątpi, że starania te od­
niosą pożądany scutek.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ", 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

ropiołów powoływała do nowego 
łyda, jakby pieśń łabędza narodu, 
ttóry w przededniu długiej nocy nie- 
<oll wyśpiewał w niej wszystko, co 
lajlapszsgo w głębi serca swego po 
iiadił

Nia sądźmy jednak, że kossty- 
ucja 3 maja była czynem dorywczym, 
ie była tylko wybuchem chwilo* ym 
prącego patriotyzmu

Nie.
Była ona wynikiem głęboko i 

toważnle zakrojonej myśli obywatel- 
ikia], była płodem długich prac i roi- 
Tiyśiań najuczciwszych Jednostek w 
rraju, była świadectwem, że z ssrea 
oolskiego blją nieprzebrane zdroje 
iyclodajne.

Jednocześnie zaś Konstytucja 3 
maja była czynem nieustraszonej 
odwagi ze strony Jej twórców, była 
zucenhm rękawicy wręgom Polski, 
rwłaszcza Rosji i jaj poplecznikom, 
oyła wypowiedzeniem walki tym 
eszystkiem, którzy wśród panującego 
rleładu 1 zamętu na ziemiach na- 
rzych pragnęli największe osiągnąć 
Jla siebie korzyści.

Naród zrozumiał tedy, że niema 
nnego środka dla zbawienia swego, 
ylko należy mu pójść że wskazania­
mi Scjmowemi, za niebezpieczeń 
rtwem, zagrażającym Jego egzysten­
cji, nie może przeciwstawić nic inne­
go tylko harmonijną spokojną pracę 
wszystkich warstw społecznych, że 
gdy, jak mówi poeta:

.Społem wszystkie wyjdą siany, 
Szlachta, kmiecie i m eszcza- y*

wtady ocaleje ojczyzna od zagłady.
*

A wląc Jasnem jest chyba d

jów naszych nia budzi tak podnios­
łych myśl: i uczuć naszych, jak 
dzi:ń 3 maja z jego wielką dla kraju 
(Jttawą.

Jrśh chlubimy się zwycięstwa­
mi oręża neszego, który okrył n u  
słiwą pod Grunwaldem, Chbcimem, 
Racławicemi, to tarnbardzlej zaszczyt­
ne jest to wielkie zwycięstwo ducha, 
które naród odn ÓJ ntd samym s be, 
kledywyrbył się prywaty uprzedzeń,za­
ślepienia swego i wraz z ludem posta­
nowił pracować dla debra ojczyzny.

To też tę cenrą księgę Ustawy 
Konstytucyjnej, która spoczywa na 
ołtarzu serca naszego, Już od 126 lat 
ze czcią wielką zawsze otwieramy, 
wczytujemy się w J»j treść, dumą 
przejęci, że posiadamy tę drogą 
spuściznę, po przodkach naszych.

Stąd ten yłód ducha polskiego 
jest wiecznie, żywy dla nas i nigdy 
nie traci na swsj sile 1 znaczeniu.

To, co zawiera w scble nie 
śmiertelne to dzieło, jest dla nas I 
dz ś m l.de i święte.

Biegną lata, zmienieją się wy­
padki, a ten twór przodków poprzez 
wypadki i pokolenia pasze błysz 
czy, gdyż jedną i tę sarnę snuje nić 
problematów, do rozwiązania których 
i my obecnie dążymy.

I dziś, przy odbudowie zwłasz­
cza Państwa Polskiego, pragniemy 
widzieć u slabie sprężysty rząd, 
sprawną crganlzscję państwową, m o­
gącą zapewnić nam siłę rczeoju we­
wnętrznego i odporność ns zswnątiz.

I dz ś, jakdaw ri-j, ojczyzna do­
maga się od nas usilnej pracy zwła­
szcza na pclu szfcci.ihtwe, cświaiy, 
uprzymysławienla kraju, słowem po­
mnożenia matcrjalnych i moralnych 
zasobów ducha narodowego.

Murimy więc, idąc za redą naj­
większego wieszcza naszego, .prze­
jąć się duchem tego prawa pisanego, 
tego testamentu naszego pd tycz­
nego*

I aal litery tego prawa 
dla nas nigdy nie zbladną, ani słowa 
nie utracą wartości swej.

Są i będą one wyrazem naszej 
wol* 1 2 * 4, naszych pngnleń do osiągnię­
cia swobody, która jest udziałem nie 
tylko własnych obywateli kraju całe 
go, ale każdego przybysza.

.Kto bowiem wejdzie, jak mówi 
ustawa na ziemię naszą, wolny Jest*.

Wszystkie błędy nasze politycz­
ne były prostem następstwem braku 
posłuszeństwa, jak mówi Mickiewicz, 
temu testamentowi.

Jasne orzeczenia tej Ustawy nie 
petrsebują żadnego komentarza, zro­
zum!, łs są bowiem dla każdego.

Pod wpływem konstytucji roz­
palały się aż do ostatnich dsi sarca 
następnych pokoleń, które, dla 
uzyskania swobody, szły wciąż w 
ofiarny i krwawy bój.

I szły one tą wytkniętą przez 
konstytucję drogą, nie bacząc, iż bę 
dzie ona dla nich krzyżową, szły, aby 
ocalić swój język i wiarę i obyczaj 
od zajbdy.

Nie jest winą twórców tej Usta­
wy, ie  nie została ona w czyn wpro­
wadzona.

Sąsiednie mocarstwa rozszarp* 
łyPciską w chwili,gdy ona, jek sfsnlks, 
z własnych poczynała odradzać się 
popiołów.

Ale echa tych hasał w'elkich nie 
przebrzmiały napróżno, ale wydały 
pi jo obfity,

To też błogosławieństwo i 
wdzięczneść nie przestajemy słać tym

rręźom za t \  że dzięki ich wslaza 
etom, Polska n'e zginęła, że nie 
zwątpiła w swoje wskrzeszanie, że 
wśród trwoźnych oczekiwań dzisiej­
szych wierzymy, że nastanie teki 
wielki dla nas dzień, który już żad­
ną nia będzie zasępiony norą.

Cześć, niech będzie więczna 
twórcom konstytucji!

Cześć im, że to .dzieło wypla 
stowali w sercu swojem i nam prze 
kazdi je jako najcenniejszy skarb, da 
uzdrowienia i podźwignięda służący.

Rocznicą konstytucji uważano 
też zawsze jako wielkie święto naro 
dowe.

W tę rocznicę dajemy znać 
światu, że nie stargane nigdy więzy 
łączą nas z przeszłości®, ie  tkwi w 
nes nieśmiertelny zaród życia., któ­
rego najżywsze wysiłki skierowane 
są do uczynię na wolnej i niepodle 
głej ojczyzny naszej.

Dla tego też należy nam wznieść 
ku niebu dziękczynny głos, że przod­
kom naszym, gdy kreślili ustawą 
konstytucyjną, udzielony byl der 
światła.

Należy dziękować Bogu, że ma­
my możność czerpać dla siebie nau­
kę z tych jasnych kart Ustawy sej 
mowej i kroczyć drogą przez nią wy­
tkniętą.

Ręka oto naszych przodków w 
końcu XVIII w. starła wszelką pleśń z 
nieśmiertelnego oblicza Polski a do 
głębi duszy narodowe rzuciła Jędrne 
ziarna umiłowań, które i nas 
obacnie żywią I żywić nieprze 
staną następne pokolenia.
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